GAZETA LWOWSRA. 


Wtorek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


Pićrwsze Austryjackie Towarzystwo do zabez- 
pieczenia od szkód z pożura w Wićdniu, wyna- 
grodziło wr. 1836 szkody: wm.k. zr. kr. 
w Węgrzech inależących do Węgier 


krajach . « «. « * *.» - 120,962 5 
» Czechach . e >. 4384008746 
w Morawach i Szlązku Austryjackim 58,740 48 
» Galicyi . . . . Eee 64,721 33 
zeAdustkyie+ aa . 4,454 44 
» Styryi i Krainie s". 5 4,320 34 
» Bawaryi .%. 2 . « . » . . 11,307 34 
» Szlazku Pruskim . “r. 54,784 23 
» Wolnóm Państwie Krakowskim . 1,090 — 


ogółem . 362,450 22 
Ile ztego wynagrodzenia wypadło na pojedyń- 
czych uszkodzonych w Galicyi, widzićć można 
z wykazu szczegółowego, umieszczonego W dzi- 
siejszym Dodatku między doniesieniami pry- 
watnemi. 
— Z Wiednia — 


Ciag dalszy przerwanego w ostatnićj Ga- 
zecie naszćj zdania sprawy z czynności funduszu 
umarzania długu państwa: 

6) Przychody funduszu umarzania wynosiły 
z końcem pićrwszego półrocza 1836 r. 9,402,440 
zr. 283]4 kr. Przez wpływy w drugićm półro- 
czu 1836 takowe przy nieodmiennie pozostałćj 
do umarzania przeznaczonćj kwocie 1,488,450 zr., 
pomnożyły się w intratach procentowych o 173,149 
zr. 1234 kr., przeto wykazały się w 9. mil. 
575,589 zr. 44 12 kr. 

7) Roczne umarzanie pięciu milijonów złot. 
reń, wwykupionych obligacyjach dawniejszego 

lugu państwa, przeznaczone za pomocą najwyż- 
szego patentu z d. 21. marca 1818, a ostatnią 
raza patenlem z dnia 1go października roku 
1829 (.g, za termina upłynione do końca paź- 
dziernika 1838, olbyło się w ten sposób, że wy- 
ZNACZONĄ na rok administracyjny 1836 summa 
5,774,819 zr. 21 2]8 kr., Która licząc na 212 
procentowe obligacyje, równa się wyznaczonćj 
ilości 5,000,000 zr. 10 kr., jak już pod liczbą 
5. wspomnieliśmy, publicznie spalona została 
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ól. 


14. marca 1837. 
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dnia 3. listopada 1836, a ponieważ wykupn y4 q 
w piórwszóm półroczu 1836 tylko 581,820 zr =% 
26 kr., w drugićm zaś 1,037,178 zr. 47 kr., “Š 
razem w roku administracyjnym 1836 _ tylko 
1,618,999 zr. 18 kr. albo obliczywszy 2 1j2 pro- 
cenlowe obligacyje 1,418,188 zr. 20 kr. wyno- 
siło, przeto dalsze 3,581,811 zr. 50 kr. z da- 
wniejszych w posiadaniu funduszu umarzania 
znajdujących się obligacyj tćjże kategoryt wzię- 
temi być musiały. 

8) Na peryjodyczne umarzanie obligacyj, ma- 
jące nastąpić w skutek najwyższego patentu z d. 
1. października 1820 ý. 8, skoro fundusz przy- 
chodami swojemi wykupi summe kapitalna, nie 
noleżącą do stałego majątku, a przynoszącą pro- 
centów milijon zr. m. k., z końcem kwietnia 
1636 bylo zapasu na trzeci milijon w rocznych 
procentach 567,106 zr. 13 12 kr. 

tenże w drugićm półroczu 
1836 powiększył sie o 

przeto na trzeci milijon było 

z końcem 2go półrocza 1836 

w kasach funduszu umarzania 724,579 zr. 13 3|4 kr. 
(Dokończenie nastąpi.) 


457,473 zr. 1l1 kr. 


Na siedmnastćm ciagnieniu losów otwartćj wr. 
1820 pożyczki na 20,800,000 zr. m k., które się 
odbyło dnia 1. marca w wyciagnionych seriach 
(o którycheśmy donosili), wyszły następujące nu- 
mera głównćj wygranćj włącznie do 1000 zr. 
m. k.: Seria 12. nr. 2962: 1500 zr. — Seria 
15. nr. 3850: 8000 zr. — Seria 25. or. 6249: 
4000 zr., nr. 6271: 1000 zr., nr. 6287: 1500 
zr. — Seria 42. nr. 10,662: 8000 zr. — Seria 
70. ar. 16,014: 1500 zr., nr. 16,116: 1000 zr., 
nr. 18,180: 2000 zr., nr. 18,182: 1000 zr. — 
Seria 131. nr. 33,981: 2000 zr., nr. 34,021: 
1000 zr., nr. 34,049: 2000 zr, — Seria 136. 
nr. 35,155: 1000 zr., nr. 35,273: 1000 zr., nr. 
35,334: 1000 zr. — Seria 1438. nr. 36,944: 4000 
zr., nr. 37,080: 4000 zr., mr. 37,084: 2500 zr., 
ar. 37,085: 1000 zr, — Seria 210. nr. 54,347: 
1000 zr. — Seria 235. nr. 61,046: 2000 zr. — 
Seria 240. nr. 62,380: 2500 zr., nr. 62,387: 
1500 zr. — Seria 208. nr. 74,786: 1000 zr. — 
Seria 292. nr. 75,719: 1500 zr. — Seria 290, 
nr. 77,540: 4000 zr., nr. 77,513: 1500 zr. — 
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Seria 364. mr. 94,538: 1000 zr. — Seria 365. 
nr. 94,812: 100,000 zr. — Seria 529. ur. 137,363: 
2000 zr. — Seria 580. mr. 150,567: 1500 zr , 
nr. 150,581 : 1500 zr., nr. 150,640: 2000 zr., 
nr. 150,672: 1500 zr. — Seria 606. nr. 157,345: 
„12,000 zr., nr. 157,425: 50,000 zr. — Seria 646. 


'pr. 167,861: 1000 zr., nr. 167,952: 1500 zr. — 


Seria 662. nr. 171,994 : 25,000 Zr. == Seria 705. 
nr, 183,167: 1000 zr. — Seria 724. nr. 188,088: 
2500 zr. — Seria 787. nr. 204,518: 2000 zr., 
nr. 204,587 : 2500 zr. — Seria 788. nr. 204,838: 
4000 zr. — Seria 791. nr. 205,423: 2500 zr. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

Moniteur z dnia 26. lutego zawićra następu- 
jaca depeszę z Bajonny z d. 28. o 8. wieczór: 
» Powstańcy Walencyi i Arragonii w 3000 piechoty 
i 500 jazdy pod dowództwem Cabrery wtargnęli 
do Mancha. Madryt dnia 19. w wielkićm był 
poruszeniu ma wieść, jakoby powstańcy byli 
w Viana; również trwożyła nieczynność armii 
pólnocnćj. Stolica ogołoconą jest z wojska i po- 
trzeb wojennych.e 

Moniteur z d. 27. zawióra następująca tele- 
graficzna depeszę z Bajonny z 25. o pół do Otćj 
wieczór: »lnfant Don Sebastian na d. 21. wyru- 
szył z Durango ku San Sebastian na czele 9 bata- 
lijonów, jednego szwadronu i4 dział; 12 batali- 
jonów zostało przed Bilbao. Jenerał Sarsfield 
z 12,000 był w Pampelunie dnia 23. Dniem 
wprzódy 3 batalijony z dywizyi Alaixa przyłą- 
czyło się do niego.s 

Rada ministrów uchwaliła dnia 13go odrzucić 
awanse olicerów, podane im do potwierdzenia 
przez jenerała Fsparterę po bitwie pod Luchana. 
Jedyny awans, który potwierdzono, był jenerała 
Oraa, ato z powodu, iż go mają zamiar posłać 
do Arragonii. Zdaje się, Że to uczyniono dla 
tego, ponieważ Espartero nie chciał odjąć do- 
wództwa Alaixowi. 

Na wyspie Kubie znowu spokojność przywró- 
cona. Podług pewnego nowo-orleańskiego dzien- 
nika, uspokojenie wyspy przypisują wdaniu się 
kapitana W. Jonea, dowodzącego angielską kor- 
wetą »Vestal.« 

Oto jest rys ogólny sił bojowych armii pół- 
nocnćj: Jenerał Espartero 32 batalijony, 26,000 
żołnićrza; jenerał Kvans 19 batal. 15,000 Żoła.; 
jenerał Sarsfield 18 batal. trzy szwadrony — ra- 
zem 14,000 żołn.; jenerał Irribaren 3 batalijony 
12 szwadr., 3000 Żoł.; jenerał Alaix 10 batal., 
razem 8000 żołn. — Wszystko czyni 82 batali- 
jony 15 szwadrenów, czyli 66,000 Żołnićrza. — 
Podług innego wyrachowania podają 104 batali- 
jony, 3600 jazdy i więcćj niż 100,000 siłę. 


Podług madryckich doniesień z 18. lutego, ko- 
missyja, któréj polecono wygotowanie projektów 
do przejrzenia konstytucyi, oświadczyła się prze= 
ciw zaprowadzenia cenzu wyborowego, i żądą 
tego, aby każdy Hiszpan, nie wchodząc , czyli 
co posiada i wiele posiada, miał prawo wyhoro- 
wania. Izba parów podług projektu Komissyi 
tak powinna się utworzyć: Izba ludu trzy 
razy tyle obićra kandydatów, ile izba parów po= 
trzebuje członków. A z tych dopićra korona 
obiśra rzeczywistych parów. 

Memorial Bordelais z 23. lutego pisze: Sły- 
chac, że jenerał Espartero podał o swoje uwolnie- 
nie od naczelnego dowództwa armii północnćj,iże 
jenerał Seoane ma objąćjego miejsce. Sarsfield 
nie chciał należóć do planu Evansa uderzenia na 
karlistów; uprzedza ón, iż jego dywizyja naj- 
większy ciórpi niedostatek, co bardzo utrudnia 
utrzymanie karności. Zdaje się, żę hiszpańscy 
dowódzcy nie chca uznać zwierzchnictwa jenerała 
Evansa. Owe uderzenie na karlistów połączo- 
nemi siłami, z którego tak wiele sobie wróżono, 
społzło jak widać, na niczóm. 

Na posiedzeniu dnia 18. powtórzył pan Mon- 
toya y Maima swój wniosek, aby nadzwyczajna 
komissyja wojenna roztrząsnęła postępowanie Ro- 
dila tinnych dowódzców, którym polecono ścigać 
Gomeza w prowincyi Mancha. P. Olozaga zrobił 
uwagę, iż w tćj komissyi wiele członków za» 
siada , którzy nie maja szczegółowych o tém wia- 
domości, aby mogli osądzić wszystkie poruszenia 
wójsk; potrzeba zatóm ustanowić na ten cel inny 
komitet, złożony z samych świadomych rzeczy 
wojskowych. — Wniosek ten przyjęto. Od ko- 
missarza wojennego Lujan, wysłanego na liniję 
bojowa , otrzymano Y rg depesze z Bilbao. 
Sądzą , iż jeźli nie uda się depatowanemu na- 
kłonić jenerała do czynnego działania, tedy je- 
nerał Seoane zastąpi jego miejsce. = Nowy pro- 
jekt do komissyi wkrótce przedłożony będzie. 
Umiarkowane stronnictwo utraci tam część swego 
początkowego wpływu. Tym sposobem, naj- 
ważniejsze zagadnienie w duchu radykalnym roz- 
strzygnione zostanie. Cenzus wyborczy nie ma 
miejsca, tylko wybór pod tym względem bedzie 
bezwarunkowo wolny. 


Podług dz. National w Paryżu dnia 27. lutego 
rozeszła się była pogłoska, iż rząd drogą tele- 
graficzną otrzymał wiadomości z Hiszpanii, które 
miały dać powód do zwołania gabinetu. Mówiono 
o poruszeniu, które w Bargos miało wybuchnąć 
na korzyść Don Carlosa, i o przygotowaniach Ca- 
brery do uderzenia na Madryt. 

Dzieńnik fraacuzki Le Temps pisze : Harliści 
zaczynają działać zaczepnie, i wyruszyli z Du- 
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rango, ciagnac ku San Sebastian. W przecho- 
dzie zostawili 12 batalijonów przed Bilbao, a to 
zapewne w tym celu, aby całą massą sił bojo» 
wych, na to stanowisko uderzyć , jeżeli ich wy- 
prawa na angielską legiję pomyślny obrót weż- 
mie. — Infant Don Sebastian osobiście przewo- 
dzi w tćj wyprawie. 

Madryt d. 19. lutego. — Z powoda dość słu- 
sznych przycinków Mendizabala w izbie kortezów, 
wymierzonych na oficćrów armii, którzy się mają 
w odwrotnym stosunku do żołnićrzy, dwoch oficé- 
rów z pułku królowćj rejemtki czuło się obra- 
Żonymi przez to, i wpadli wczoraj do pokoju mi- 
nistra wzywając go, aby się z tego tłumaczył, 

adali oni, aby na mównicy odwołał co powie- 
dział, albo bił się z nimi; pan Mendizabał nie 
chciał przystać na pićrwsze , co do drugiego o- 
świadczył, iż urząd, jaki piastuje, niepozwala mu 
mierzyć się z dwoma podporacznikami. — Ci 
rozjątrzeni rzucili się na niego; lecz przybycie 
straży, koniec położyło napaści, i obaj oficórowie 
dostali się do więzienia. Duende radził, aby ich 
przeciw Karlistom posłać, gdzie ich potrafią po- 
skromió. Głos publiczny całkiem przeciwnie 
się w tój mierze wyraża, niż Mendizabal; naj- 
słabsza strona naszćj armii i główna przyczyna 
nieszczęśliwój wojny , jest skład korpusu ofi- 
cćrów. 

Minister wojny uwiadomił kortezy, iż rząd upo- 
ważnił jenerała Seoane , udać się do armii pół- 
nocnćj, 

Powstańcy w północnćj Katalonii odniesli wiele 
korzyści. D. 10. korpus karlistów z 1000 ludzi, 
napadł na Tordero, na San Salvador de Breda 
i Canet do Mor, i wyciął załogi w tych miej- 
scach. Inny korpus pod Zorilla zamknął 150 
krystynistów, zatrudnionych obwarowaniem San 
Pedro de Torello, między Vich i Ripoll, w pe- 
wnym budynku i spalił go wraz z nimi. 

Wiadomości z San Sebastian dochodzą w dz. 
angielskich do 16. lutego. -Za powne słychać, iż 
rząd francuzki odwołał dawnićj dane pozwole- 
nie prowadzić działa legii przez ziemię fran- 
cuzka. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Podług dz fran. ministeryjum na posiedzeniu 
izby niższej d. 22. w czasie narad nad irląndz- 
kim bilem korporacyjnym, odniosła wielkie zwy- 
Cięztwo. Poprawka wniesiona przez lorda F. 
Egerton i popićrana ze wszystkich sił przez stron- 
nictwo torysów, została odrzucona na tém posie- 
dzeniu większościa 80 głosów. Sami ministo- 
wie niespodziewali się tak wielkićj większości. 

Dzieńniki Lopndyńskie donoszą, iż najczynniej- 
szy jest ruch kurierów między Londynem a Pe- 


tersborgiem, z powodu zabrania Mirena; jc- 
dnakowoż niespodziewają się, aby ten wypadek 
doprowadził do ważniejszych sporów między o- 
boma krajami. 

Dzieńniki frapcuzkie utrzymywały, i p. Ba- 
rante z powodu wypędzenia pewnego francuz- 
kiego nauczyciela z Rossyi, czynnił mocne przed- 
stawienie dworowi , które gdy nieodniosło poża- 
danego skutku, żądał wydania swoich paszpor- 
tów. Na to odpowiada /żmes, zaręczając, że 
ambasador francuzki na dworze Petersburskim, 
nie prosił o paszporta u tamtejszego rzadu, ale 
się starał u swego, o uwolnienie się od obowiazku 
na przyszły wrzesień, w którym to czasie cesarz 
roszyjski podróż odprawi do południowych pro- 
wincyj, a p. Barante towarzyszyć mu będzie do 
Odessy, z kad przez Konstantynopol , Smyrnę. 
Giecyję i Włochy uda się do Francyi. »Możemy 
najuroezyściej zapewnić edodaje Times —« iż mig- 
dzy Rossyją a Francyja najlepsze panuje poro- 
zumienie, czego cesarz Mikołaj daje najwidocz= 
niejsze dowody panu Barante.« 

Z powodu, iż w parlamencie, irlandzkiemu 
jeperalnemu stowarzyszeniu zrobiono zarzut nie- 
prawności, przeto O'Connell! wezwał takowe, aby 
nazwiska swoich członków ogłosiło, a tym spo- 
sobem wystąpiło jako publiczny, a oraz pozwolo- 
ny zwiazek. 

Podług United-Service-Gązette zdaje się, że 
rząd chce znieść obyczaj gwałtownego rekruto- 
wania majtków. Lordowie admiralicyi rozkazali: 
aby okręty banderowe tylko 30 chłopców okrę- 
towych piórwszćj klassy 17letuich, do zagranicz- 
nój służby zaciagały; maja oni pobiórać mie- 
sięcznie 14 sz. 9 pens. Żołdu, i niezestawać dlu- 
żój w tćj klassie nad 3 lata. Zwyczajne okrety 
linijowe mają zaciągać 10 chłopców, okręty 4go 
i piatego rzędu Śmiu, szóstego rzędu i sloopy 
sześciu, a mniejsze statki 4. 


Francyja. 


Moniteur z d. 24. lutego zawićra królewskie 
rozporządzenie, mocą którego sprzedaż i nosze- 
nie kieszonkowych pistoletów, zostało zakazane.. 

Drugie rozporządzenie z doia tegoż zawićra 
traktat pocztowy z Prusami z d. 26go 
marca i 20go grudnia 1836, który do 1. marca 
ma wejść w użycie; do tego dołączone sa ogło- 
szenia tax oddzieńników, od pism czasowych, od 
książek nieoprawnych, broszur, katalogów, pro- 
spektów i t. d., czy to bedą drukowane, czy li- 
tografowane, czy pisane — jako też opłaty od 
listów i wzorów rękodzielniaaych. W dodatku, 
stoi, iż wzajemne przesyłanie dzieńników tylko 
wtedy miejsce mićć może, jeżeli takowe są pie 
sane w języku tego kraju, gdzie wychodzą, i je- 
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żeli dopełniły wszystkich warunków ustawy kra- 
jowój, pozwalającej im wychodzić i rozpowszech- 


f Ry 
niac sie. — Trzecie rozporządzenie zawićra po- 
ę 


doby traktat pocztowy z Iliszpaniją, co się tyczć, 


pism dzieunych i czasowych. 

Muniteur z d. 25. zawićra pa raz 2 rozpo- 
rządzenia o traktacie pocztowym. Pićrwsze na- 
kazuje ogłosić ugodę, zawarią na d. 26. marca 
1836 między Francyją a Prusami, względem 

rzewozu korrespondeacyów ; — drugie ogłosić 
artykuł dodatkowy do tamtego. Z pićrwszego 
wyplywa , iż oprócz biór wymiany oznaczonych 
w ugodzie z d. 16. lipca 1817, nowe zostaną za- 


. E 
prowadzone, i tak ze strony Francyi: 1) W Stras- 


burgu, 2) w Thionville, 3) w Havre; ze strony 
Pruss: 1) w Kreuznach, 2) w Erfurcie, 3) w 
Langensalza, 4) w Zeitz, 5) w Trewirze, 6) w 
Hamburgu. — Drugie rozporządzenie postana- 
wia, że oprócz biór wyznaczonych moca ukta- 
dów pocztowych z d. 16. lipca 1817 i 26. marca 
1836, pocztamty obu krajów następujące dwa 
bióra w prostój z sobą styczności utrzymywać 
będa, i tak: Paryż z Akwizgranem i Saarbvick, 
i Valenciennes z Akwizgranem. 

Mioister robót publicznych , handlu i rolnic- 
twa , zajęty jest wielką pracą o iotepdenturach 
zdrowia w Europie i Azyi i przedsięwziął sobie 
wygotować projekt do nowego ustawodawstwa, 
które ma handlowe styczności i kordony zdro- 
wia w różnych krajach uporządkować. Mini- 
ster posłał ajentów do Włoch, do dworów pa- 
nujących, do Sycylii, Smyrny, Konstantynopola 
hs aaa „Bedzie to — dodaje Moniteur, wiel- 


kie dla handlu dobrodziejstwo, gdyby jedna ustaz 


wa w tój mierze przez wszystkie państwa przy- 
jęta została, któraby w takim razie tworzyła 
prawdziwe prawo narodów pod względem publicz- 
nego zdrowia.£ 

Do rozpraw nad ustawą rozdzielenia sądowego, 
które wyznaczono na d. 28. lutego albo 1. mar- 
ca, zapisalo się dotąd niemniej jak 46 mówców, 
40 za ustawą, a 36 przeciw ustawie. 

Na posiedzeniu izby deputowanych z d. 27. 
latego odbywały się narady nad projektem do u- 
stawy o gwardyi narodowćj, które się lego dnia 
skończyły, Artykuł 20ty, obowiązujący każdego 
gwardzistę narodowego, aby miał własay mun- 
dur, siloych znalazł przeciwników, mianowicie 
w osobie Garnier Pagés — lecz przy głosowaniu 
został przyjęty. — Po rozprawach nad innćmi 
artykułami, cały projekt do ustawy przyjęto więk- 
szościa 193 głosów przeciw 74, 

Jenersł Bugeaud objał ostatecznie dowództwo 
wojskowe prowincyi Orano. Niebawem odjedzie 
i staoie na czele swojćj armii — opatrzy w Ży- 
wuość Tlemesen, i wojsku nagrody wydzieli. — 


Spodziewać się takže należy, że jenerał, czy to 
wrażeniem trwogi, czy odniesionóm zwycięztwem, 
zawrze z Abdal-Kaderem korzystny i trwały po- 
kój — byłby to świetny koniec jego wyprawy, 
— która prędko się skończy, wnoszącze spręży- 
stości dzielaego jenerala. 

Administracyja poczty w Paryżu znowu ska- 
zaną zostala ua zapłacenie 30,000 fr. za ponie- 
sioną szkodę, doktorowi Aubenas, który w podró- 
Ży z St. Etienne do Marsylii przewrócił się wo- 
zem pocztowym i rękę złamał. Wielkość tej 
zapłaty zdaje się mićć na celu, położyć koniec 
tak często trafiajacym się przypadkom. 

Czytamy w dz. ľe Droit: W skutek zeznań 
Meuniera, pewien Żołnićórz z 16 pułku lekkićj 
piechoty , mającego swój zakład w Wersalu, do 
więzienia wzięty został. Wieść głosi, iż miał wy- 
znać, swój zamiar zabicia króla, i dla tego wsta- 
pił do tego pulku, aby mieć łatwiejszą sposob- 
ność wykonania przedsięwzięcia. Podług innych 
podań, dopićwo po zamachu Meuniera zaciągnał 
się do wojska, aby tym sposobem snadniej ujść 
poszukiwań policyi. 

Cztćrdziesto-fraakowe dzieńniki, dały się we 
znaki dawniejssym dzieńnikom, a to zmuszając 
je do wielkich oliar, aby spółzawadnictwo utrzy- 
mać mogły. Od 1. marca Journal des Debats i 
Gazette de France wychodzić będa w powięk- 
szonym formacie, prawie wielkości dzieńników 
angielskich, ze zoiżoną oplata od umieszczania 
ogłoszeń, to jest z 1 i 12 franka od wiersza, na 
1 fr. — Toż samo uczyai Courier, Constitu- 
tioneel, Temps, i t. d , lecz bez zmiany forma- 
tów , który w tym ostatnim dzieńniku i tak już 
jest ogromny. 

Spór między dz. Journal des Debats, a tak 
zwaaym rządowym dzieńnikiem /a Presse, 7 ró- 
wna trwa zaciętością, tak, iż Journal des Debats 
zupełną stawi opozycyję przeciw zdaniom tego 
nowego organu. 

Słychać, iż jeneral Schramm zupełnie zerwał 
z ministeryjum, i Że odrzucił ofiarowane sobie 
dowództwo ósmćj dywizyi. 

PułkownikVaudrey, znany ze Strasburskiego ro- 
koszu, jest teraz uwolniony od słażby — może za- 
tém o pensyję się starać. — Pogłoska, jakoby po- 
wietrze z Trypolis rozszerzyło się aż do Tun:- 
tu, a z tamtąd zbliżyło się do granic francuzkich 
półnoenych posiadłości, — jest bezzasadną. Bej 
Tunetu wyciągnął kordon zdrowia do Trypolis. 


Niemcy. 


Szwabski Merkury donosi z Frankfurtu z d 
28. lutego : «Dnia wczorajszego publiczność nie- 
wiedziała jeszcze o niczćm, kiedy dzisiejszćj 
nocy około 12. godziny, przywiedziono do sku- 


tku postanowienie, które od dawna, a mianowicie 
od ostatnićj ucieczki sześciu studentów, ułożone 
było, a które tak wiele dostarczyło materyi ró- 
Żnym gazetom. Więźniowie polityczni (w liczbie 
q2tu.) pozostający tu jeszcze, zostali w dwóch 
szybkowozach i dodatkowym powozie wywiezie- 
ni do twierdzy Moguncyi, pod eskortą pruskićj 
kawaleryi. Dla wszełkićj ostrożności, gdy się 
to działo, tak nlica, na którćj jednym końcu 
jest dotychczasowy areszt dla więźniów , czyli 
tak zwany odwach konstablów, jak i główne i 
poboczne ulice, przytykające do nićj, osadzone 
zostały przez wojsko austryjackie, które zamknę- 
ło przystęp do ulicy; bramy miasta były także 
pozamykane. Większa część tych politycznych 
więźniów, którzy zapewne już siedzą w twier- 
dzy Moguackićj, wtrąconych została do więzie- 
nia częścią, iż mieli udział w wybiciu się na 
wolność studentów , częścią , iż rozszćrzali bun- 
townicze pisma. Tylko trzech lub cztórech znaj- 
duje się między nićmi z liczby tych, którzy 
mieli udział w zamachu kwietniowym (kiedy 
uderzyli na obadwa odwachy główne.) 


Królestwo Polskie, 


RKommissyja rządowa spraw wewnętrznych, du- 
chownych i oświecenia publicznego donosi: Gdy 
z du. 10/22 b. m. pismo perjodyczne pod na- 
zwiskiem: »Dzieńnik powszechnyć wychodzić prze» 
stało, przeto kommissyja rządowa spraw wewnę- 
trznych zawiadamia niniejszóm wszelkie władze 
krajowe , równie jak strony prywatne , aby od- 
tąd wiadomości lub odezwy do publikacyi prze- 
znaczone, przesólały do jednój lub w razie po- 
trzeby do wszystkich gazet na teraz w Warsza- 
wie wydawanych aż do 1. maja r.b. jako termi- 
Bu, w którym gazeta rządowa wychodzić zacznie. 
Warszawa d. 14/26 lutego 1837 r. (K. W.) 


Rossyja. 


Donoszą z Aten, iż niekształtno tureckie bu- 
dyuki, które całkiem zakrywały widok ma sła- 
wny portyk Propyleów, rozrzuconemi zostaną. 
inalcziono sześć jońskieh słapów,. należących 
do tego portyku. Rząd Grecki odłożył 30,000 
drachm na wystawienie mostu, któryby połą- 
Czał małą wysćpkę Anatoliko ze stałym ladem. 

Kommissyja likwidacyjna Wołyńska oglasza, 
e za nalcżenie do byłego polskiego powstania 
nanowo skonfiskowane zostały wszelkie wiadome 
i na przyszłość odkryć się mogące majątki osób 
z gubernii Wołyńskićj, których nazwiska są na- 
stępujące, z powiatu Zasławskiego: — 1) Ka- 


rol Borkowski, podoficer byłych wojsk polskich.. 


— Z, 


a pow. Itowelskiego , synowie obywatelscy : 
Fortunat Wielobycki, Leopold Niemirowski i o- 


bywatelka Katarzyna Raciborska; — z powiatu. 
Jirzemienieckiego : Jan Wierzbowski; — z pow. 
Nowogrodwołyńskiego: szlachcic Alexander Wo- 
marnichi, brat jego Erazm liomarnicki i Fabian 
Łukaszewicz; — z powiat, Łuckiego: szlachcie 
Albert Leon Mardaszewski ; — z pow. Dubień- 
skiego: sya obyw. Michał Rogoziński, porucz- 
nik Lublińskiego pieszego pulka i mianujący 
się szlachcicem Konstantyn Murkiewicz. Nadto 
ulegają konfiskacie majątki osób, których na- 
zwiska sa: Xawery Gnatowski, Michał Zieliń- 
ski, Józef Żołtowski, Grzegorz Albert Ossow- 
ski, syn obywatela Antoni Trypolski, Wolfgang. 
Szczepkowski, Tomasz Olizaroski, Alexander 
Antoszewski, Tytus Itołysko i Stanisław Mu- 
rawicki. (T. P.Y 


Multany i Wołoszczyzna, 


Czytamy w wychodzącym na Wołoszezyźnie 
Kuryjerze Rumeńskim z 16go stycznia: 
Powietrze pokazało się na wielu miejscach po 
prawym brzegu Dunaju; przeto zaprowadzono 
najskuteczniejsze środki dla bezpieczeństwa Wo- 
łoszczyzny. Jego excellencyja Wielki Spathar 
natychmiast wysłany został, dla przeglądu ż 
wzmocnienia kordonu zdrowia. Jeżeli z dawniej- 
szych przykładów możemy wnosić, należy się 
spodziówać , iż powietrze nie przeniesie się za 
kordon. Na pićrwszą wiadomość o wybuchnie- 
niu powietrza w Rumelii, kazał pasza Widynu 
miasto to natychmiast otoczyć kordonem zdro- 
wia i wyznaczył na gościńcach idacych do Wid- 
dynu trzy punkty, gdzie podróżni powinni ode 
bywać 10 dniową kwarantannę. 

mm Ch m. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Peszteńska Handlungs-Zeitung donosi ze Syr- 
mì (w Węgrzech): Ponieważ w roku: zeszłym zu- 
pełnie się tu śliwki nie zrodziły, a przeto nie 
można było- śliwowicy pędzić, wiadro. tćjże po- 
szło więc w górę z 8 złr. do 24 złr.. wićd. wal. 
Także ponieważ kukurudza nie urodziła się , 
maca jéj zatóm, która r. 1885 tylko 1 złr. 30 
kr. kosztowala, poszła. w górę do przeszło % 
złr. wiód. wal. 

p_a 

Hamburg d. 28. lutego. ©Qd kilku tygodnk 
na wełnę bardzo mało było pokupu, a choć 
sprzedano: cokolwiek , to tylko. w skutek cen ue 
miarkowańszych. Nie można z dokładnością o- 
znaczyć, jak dalece artykał ten spaść musi w 
cenie, aby obudzić ruch w tój gałęzi handlu > 
na wszelki więc przypadek spadnienie cen: konic- 
cznie musi nastąpić, albowiem, maogie zapasy 
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talk w Anglii jak i w Niemczech, więcćj niź do- 
stateczne są, do zaspokojenia potrzeb następnych 
trzech miesięcy. — W ostatnim tygodniu mała 
tylko partyję cienkićj sortowanćj welny sprze- 
dano, i to nie bez znacznćj straty. (P. H,. Z.) 


Takže i w Węgrzech w wielu miejscach z bar-' 


dzo pomyślnym skutkiem użyto kwasu siarcza- 
nego, jako środka przeciw chorobie bydlęcój 
ksiegosusz zwanćj, podanego przez barona 
Ehrenfels. 


Gazeta Wrocławska zawiéra pod napi- 
sem: »Surrogat szmatć co następuje : Na We- 
zwanie technicznego zawiadowcy fabryki cu- 
kru z buraków w Ulmie, aptókarza Leube, fa- 
brykańci papićru Seeger w Herrlingen i Beck 
w Ulmie czynili próbę, używając pozostałków 
z buraków do robienia papiru. — Doświadcze- 
nie to powiodło się z najlepszym skutkiem. 
Papiér, który powstał z jedaćj części szmat, 
a dwóch części pozostałków burakowych, bar- 
dzo jest dobry, i wszystkim sią podoba. 


Ważna okoliczność w handlu rzepakiem, 


W pruskićj Handlungs - Zeitung czytamy u- 
Żalanie się, iż ceny rzepaku spadają za grani- 
cą. Jak-kolwiek bądź , rzepak dobrćj jakości 
zawsze pokup znajdzie iw tym względzie stra- 
ty jeszcze się lękać nie należy ; nic można bo- 
wiem żądad, by ceny wciąż szły w górę i za 
zwykłćj kolei czasami spadać muszą. Ale to 
nie powinno odstraszać producentów od upra- 
wiania rzepaku i tylko o to starać się im nale- 
ży, by produktami dobrego gatunku targi za- 
graniczne zaopatrywali. Ta uwagą naszą poprze- 
dzamy artykuł o handlu rzepakiem, wyjęty z 
powyższćj gazety. 

Najważniejsza z przyczyn, które cenę rzepa- 
ku z ostatniego zbioru na głównych targach za- 
granicznych zniżyły, jest: zły stan, w jakim był 
rzepak, czego wina spada głównie na produ- 
centów. Bo jeśli ci nie oczyszcza tego nasie- 
nia nałeżycie, zawczasu skoszą, nie dadzą mu 
dobrze dojść, lub młócą z słomy zamokdćj i 
potóm nie dobrze wysuszonój, albo też nasie- 
nie po wymłóceniu, trzymają na złym gruncie 
i bez przeciągu powietrza, nie przerzucając 80, 
to naturalnie, że takie nasienie już z pierwszćj 
wychodząc ręki, nie jest wolne od przywar, i 
zawsze chocby zrazu niewidocznie, ma w sobie 


zaród zepsucia. Gdyby przynajmnićj kupiec po 
odebraniu nasienia, starał się przyprowadzić je 
do lepszego stanu, co bez watpienia dużo pra- 
cy i wydatków wymaga , wtedy skutki nie były- 
by tak złe. Ale nie jeden kupiec, nie znając 
się w tym względzie na rzepaku, nabywa go 
w dobrćj wierze, a wprowadzając dałćj w wiel- 
ki handel, nie tylko Że sam źle na tém wy- 
chodzi, ale co gorsza, rzepak przez jego ręce 
idący , traci za granicą wziętość. — Ostrzegamy 
tedy producentów i kupców, aby wymienionćj 
tu okoliczności całą swoją poświęcili uwagę , 
inaczćj bowiem niech się nie spodzićwają , jak 
tylko wcale ograniczonego handlu z zagranicą 
tym produktem. 

Ołomuniec, Targ na woły d. 8. marca r.b. 
Lubo tego tygodnia bardzo mało bydła przypę- 
dzono, targ wszelako szedł opieszale. Przyczy- 
na tego niewiadoma, chociaż i przed targiem 
nie kupowano bydła. Stado wolów złożone ze 
460 sztuk, i jak słychać, dobrćj jakości, nie 
przybyło na targ i dopióro ku wieczorowi w Li- 

niku stanęło. Zdaje sie, że właściciel tych 
wołów, Markus ris z Zurawna, musiał o nie 
wejść w układ z rzeźnikami wićdeńskiśmi, ale 
skutek tćj sprzedaży jeszcze nie wiadomy. Ce- 
na cetnara mięsa miała cokolwick poprawić się 
w Wiódniu i płacą zań po 38 złr. w. w. | 

Przypędzili: 1) Nahsum Leidner, z Me- 
ficzy, 59; 2) Perl Immerglik, z Krakowa, 61; 
3) Franciszek Minter, z Cieszyna, 63; 4) Ten- 
że sam, 50; 5) Dawid Brana, z Meliczy, 89; 
6) Szaja Westreich, z Brzyska, 56; Malómi 
partyjami 208. Summa przypędzonych 581. 
aaa | 
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Malemi partyjami 


sprzedano zest. N,1.| 4912| 51j2 | 275|—| 8 34 
Do Berna stado Nro. 2. 
Niesprzedano st. N. 3. 
dtlo, stado N. 4. 

Do Pragi, ze st. N. 5. 44 8 342| 30} 93/4 


Po skończonym targu 
sprzedano ze st. N. 6. 
Małćmi partyjami 
sprzedan?, 
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Do dzisiejszej Gazety dołączone jest uwiadomienie literackie księgarni K. Wilda. 
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